
D. 22. M a ja .—  Rok 1851. 
Czwartek. M  135. Jutro, Śgo Dezyderjusza B.

Wczoraj o godzinie le j  z południa, N a j j a ś n i e j s z a  
CESARZOWA i KRÓLOW A, w towarzystwie J .  K. W. 
Wielkiej Xiężoej A l e x a n d r y  M eklenburg-Schweryń- 
skiej, oraz JJ .  XX. W W. Xiężniczek A g n i e s z k i  i M a  
r j i  A n n y  Anchalt-Dessau, raczyła odbyć przejażdżkę 
do W Ulanowa, z kąd o godz: 3ej raczyła powrócić do 
Łazienek Królewskich. r

Wieczorem, N a j j a ś n i e j s i  PAŃSTW O, wraz z N a j j a ­
ś n i e j s z y m  Królem Pruskim  F r y d e r y k i f . m - W i l h e l m e m  
IV, i J. K. W. W. Xżną M eklenburg-Schweryńską, r a ­
czyli zaszczycić obecnością swoją Teatr  w Pom arań­
c z a m i .  Na przedstawieniu tern znajdowali się również 
J J. XX. W W . Xiężniczki Anhalt-Dessau  z JO. Xn-jżN^ 
W arszaw ską, J. K. W. Panujący Wielki Xiążę F r y d e -  

r y k - F r a n c i s z e k  Meklenburg Schw eryński, wraz z bra­
tem Xięciem W i l h e l m e m ,  i JJ- CC. W W. Wielcy Xiążęta 
M i k o ł a j  i M i c h a ł  M i k o ł a j e w i c z e .  — JJO O . F e l d  
m a r s z a ł k o w i e  Xiążę W a r s z a w s k i  i Xiążę W ołkoński, 
oraz znakomite Osoby Dworu JJ .C C . RK . MOŚCI i za­
granicznych płci obiej, tworzyły świetne zebranie, które 
dopełniała zaproszona w dniu tym publiczność. Przed 
stawienie to składało się z baletu Wesele w Ojcowie; 
z jednej sceny z opery Don Pasquale (Donizettego), 
w której po raz pierwszy wystąpili artyści Opery Wło­
skiej, a mianowicie: Panna M ansu i(prima donna); P. 
Galii (bas); P. Assoni (baryton), i P. Bordas (tenor; 
z pięknego tańca hiszpańskiego  wykonanego z n iepo­
równanym  wdziękiem i gracją przeż znamienitą tancer­
kę Pannę Marję Tagljoni; z mazura, i nśkoniec z ta ń ­
ców Perskich.

C e s a r s k i e  Towarzystwo Geograficzne Petersburg- 
skie, powołało do grona swojego na Rzeczywistych 
Członków, PP. T.Granowskiego, i Hrabiego E. Hutten- 
Czapskiego.

JW . Baron Manteuffel, Prezes Rady Ministrów; oraz 
Jenerał-Potrucznik Bochow, Rrólewsko-Pruski P o ­
seł Nadzwyczajny i Minister Pełnomocny przy Dworze 
C e s a r s k o -Hossyjskim , z a ję l i  mieszkanie w Aleach w pa­
łacu zwanym Bagatela.

JW . Radca Tajny P r u s k i  Cottel, przybył do W arsza­
wy z Berlina.

JW . Siw ers, J e n e r a ł  Jazdy, Dowódzca Igo korpusu, 
wyjechał do Niemiec.

Rommissja Rządowa Przychodów i Skarbu, zawiado­
miła Rządy Gubernjalne, że wedle ustawy stęplowej z d. 
23 Grudi,ia 1811 r.,  i urządzenia z dnia 4 Paźdz: 1825 
r „  konsensa na procedera do utrzymywania cukierni,  
traktyerni, handlu towarami rossyjskiemi lub krajowemi 
i  t. P > Pr *y wiązane są do osoby i miejsca, do którego 
wykupione zostały. Wynika więc z tego, iż do wykony­
wania zarobków po-za obrębem niemi wskazanym, słu- 
żyć nie mogą, i każdy przenoszący swój proceder z miej­

sca ukonsensowanego, do innego na czas trwania ja r ­
marku, powinien zaopatrzyć się w konsens do tego mia­
sta, w którem korzyści ciągnąć zamierza.

Pojutrze, to jest w Sobotę, odbędzie się przeniesienie 
do grobu rodzinnego, zwłok ś. p. Jenerała-Adjutanta 
Michała Włodka, Członka Rady Administracyjnej,  P re ­
zesa Heroldji K ró lestw r Polskiego, i Siostry jego Kon­
stancji; oraz Nabożeństwo żałobne, o godz: lOtej z ra ­
na, w Kościele Powązkowskim; na które Kolegów, 
Przyjaciół i Znajomych dostojnego zmarłego, zapra­
sza się.

Onegdaj o godzinie 8ej wieczorem rozstała się z tym 
światem ś. p. Marja Garbunow , urodzona d. 21 Paźdz: 
(v. s.) 1847 r. córka Pułkownika Michała Garbuno- 
wa, Dowódzcy Warszawskiego Artyleryjskiego A rsena­
łu konstrukcyjnego.

Zapowiedziane na dziś na godz: 101/* w Kościele XX. 
Kapucynów, Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p . Elżbiety 
zŁaszczyńskich Bojarskiej, odłożone zostaje do jutra.

W  skutku zaniesionej przez W . Świątkowskiego  p ro ­
śby, Magistrat m. W arszawy  udzielił pozwolenie na o- 
znaczenic części nabytej posesji Nr 1357 przy ulicy W a­
reckiej sytuowanej, Numerem 13576.

Administracja zakładu wód mineralnych w Busku, 
ma honor zawiadomić, że z dniem 1 Czerwca 1851, jak 
lat poprzednich, kąpiele otwarte zostają dla Publiczno 
ści. Przedsiębiercy nie szczędzili usiłowań swych aby 
Gościom na niczem nie zbywało, co tylko ku wygodzie 
i przyjemności posłużyć może; a jak dalece starania te 
posunięto w roku bieżącym, Publiczność sama ocenić 
raczy. Nadto uwiadamia się, że przy czyszczeniu ogro­
du spacerowego przy łazienkach, znaleziono na trawni­
kach zegarek złoty damski cylindrowy, który za udowo­
dnieniem własności, od Administracji każdego czasu o- 
debrany być może.

Donosiliśmy niedawno o kilku osobach płci obiej, 
zmarłych w w ieku przeszło stuletnim. Ciekawą wzmian­
kę o długoletnim człowieku podaje w jednem  z pism 
swoich, znany w literaturze krajowej z ważnych ba­
dań i prac historycznych, P. Alexander Przezdziecki. 
iiW metrykacji pogrzebowych Kościoła Satanowskie­
go, zapisany jestpod d. 3 Decembra 1826, zmarły w 120 
roku życia, Stanisław Pac, niegdyś Lekarz nadworny 
Króla Stan isław a  Augusta. Pac ten przeniósł się na 
początku teraźniejszego wieku do Satanowa, a chcąc 
pobyt swój uwiecznić, wybudowałpałac, jakiegonigdzie 
n iebyło  i nie będzie zapewne. Cały z ciosu sprowadzo­
nego z Galicji, ozdobionego rzeźbą dziwaczną. Trzy 
piętra nie wznoszą się ale zapadają w ziemię, a na po­
wierzchni jedno tylko nie całe pozostało. W podzie­
mnych pokojach swoich trzymał Pac wszelkiego rodza­
ju zwierzęta, i pośród nich, jakby w arce Noego, docze­
kał się sędziwego wieku Patryarchów .”
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Już donieśliśmy o ciekawem zjawisku natury, a m ia­
nowicie o zaćmieniu słońca w miesiącu Lipcu d. 28; 
teraz dodajemy, iż Mappa całkowitego zaćmienia s łoń­
ca, starannie i dokładnie odrysowana a tycząca się 
Prus, Polski i pogranicznych prowincji, ułożona przez 
D .F .  Schorr, byłego spół-pracownika przy Królewsko- 
Uniwersyteckiem Obserwatorjum w Wrocławiu, wy­
szła u P. Friedtejna, i sprzedaje się po wszystkich Xię- 
garniach po cenie rs.  f. Ta nader interesująca mappa 
tak rzadkiego zjawiska na naszym widnokręgu w bie- 
żącem stuleciu, oparta na ścisłem obrachowaniu obro ­
tów słońca  i xig iyca , wskazuje nietylko bieg cienia 
ostrokręgowego xig iyca , ale 'nadto dozwala każdemu 
przy pomocy znajdującego się na niej objaśnienia w pol­
skim i niemieckim języku dla miejsca swojego zamie­
szkania, czas początku i końca całkowitego zaćmienia, 
tudzież przeciąg trwania onego, za pomocą łatwego 
rachunku wynaleść. W  tych dniach wyjdzie także z tej 
Xięgarni dziełko tegoż Autora o temże zaćmieniu, z li- 
tografowanem wyobrażeniem zaćmienia w 54 miejscach, 
dla wszystkich Obserwatorji tak w Europie jako i w A- 
meryce znajdujących się. Obie te prace, jak się dowia­
dujemy, Autor sam przeszłe do głównych Obserwatorji 
w północnej Europie.

Z Lublina  piszą nam co następuje: »Żaden rok m o ­
że nie zajmie tak pięknej karty w muzykalnej kronice 
m. Lublina, jak rok bieżący. Tyle bowiem znakomito­
ści muzycznych, tyle różnorodnych Europejskich  ta ­
lentów, w ta k  k r ó tk im  przeciągu c z a su ,  przesunęło się 
p rz e z  nasze miasto, iż długo m o że  przyjdzie n a m  cze ­
kać, zanim zabłyśnie znowu na horyzoncie lubelskim , 
nowy jaki geniusz, którymby Publiczność nasza zachwy­
cać się mogła. Zdawało się, że po świetnem przyjęciu 
jakiego doznali Wieniawscy i Szczepanowski, po zapa­
le z jak im  witano i żegnano Kątskiego, Publiczność tu ­
tejsza wyczerpnie się, i nie znajdzie już oznak uwielbie­
nia dla przybyłego artysty. Tymczasem na pierwszą wia­
domość, że P. Kellermann grać będzie, wszystko pośpie­
szyło. I nie dość było jednego koncertu. P. Kellermann 
występował publicznie dwa razy, a za każdym, sala kon­
certowa była przepełniona, i oklaski bez końca. P opu­
larność P. Kellermana,\ uprzejmość z których korzysta­
ły zebrania muzyczne w prywatnych domach, obecno­
ścią jego zaszczycane, zjednały mu serca wszystkich. 
Proszono go o 3ci koncert, ale spieszny wyjazd do R a ­
dom ia, gdzie go również z upragnieniem oczekiwano, 
nie pozwolił mu nateraz spełnić życzenia Publiczności. 
Nie pozbawił nas jednak nadziei, iż go jeszcze słyszeć 
będziemy. Owszem, przyrzekł w przejeździe swoim do 
Cesarstwa Rossyjskiego, około Świętego J a n a ,  wystą­
pić raz jeszcze, a nawet oświadczył, iż zawdzięczając 
serdeczne przyjęcie Lublinian, da koncert na ubogich, 
zostających pod opieką tutejszego Tow: Dobroczynno­
ści. Cześć zaiste artyście, który i o nieszczęśliwych pa­
mięta i łzy im ocierać pragnie.” —  (P. Kellermann, one- 
gdaj przybył do Warszawy, i za kilka dni wybiera się 
do Kalisza  dla dania tam koncertu).

Z każdym prawie dniem, wzrasta liczba osób używa­
jących kuracji w Instytutach wód mineralnych, w obu

ogrodach tak Saskim  jako i Krasińskich. Szkoda tyl­
ko że Maj, takie stroi nam figle z chłodem. Dopiero 
z jutrzejszą ostatnią kw adrą, która przypada o godz: 2^ 
m. 29 rano, aurzyści wróżą pogodę przyjemną i parność. 
Jeżeli się to zjści, będziemy już w stanie z przyszłą 
Niedzielą, podać bliższą wiadomość o ilości korujących 
się dotąd wodami. Na Niedzielę jak nam wiadomo, 
ma się wiele nowych zapisać osób, a ponieważ i na u- 
żywających przechadzek nie zbraknie, przeto byle nie 
chybiła pogoda, znajdziemy ogrody nasze bardzo oży­
wione.

Szczególny jest sposób do kontrolowania wypalanego 
po domach prywatnych gazu, którym wielkie stolice 
zagraniczne oświetlane bywają. Wiadomo bowiem, iż 
od głównego rezerwoaru prowadzone są w kierunku 
wszystkich ulic rury. Każdy więc właściciel domu, p r a ­
gnący mieć oświetlony dom gazem, musi własnym ko­
sztem od takiej ru ry  z ulicy, przeprowadzić kommuni- 
kacje do swego domu. Rnrka ta przechodzi przez usta­
wiony apparat wielkości zegarn zwyczajnego ściennego, 
który jest zamknięty na klucz, będący w rękach przed- 
siębiercy oświetlania gazem. Mechanizm zaś w tym ze­
garze tak jest urządzony, iż jak najdokładniej wykaże, 
ile przez tę ru rkę  przeszło do domu stóp gazu. a tem 
samem ile go wypalono. Taki sposób kontrolowania 
istnieje między innemi w Hamburgu.

Nakładem Xięgarni i Składu nót muzycznych B ern­
steina  przy ulicy Miodowej N° 483, wyszedł nowej se- 
rji B ukietu  Melodji Ner 2gi, obejmujący wyjątki z Lu- 
natyczk i (La Somnambula) Belliniego. Cena kop. 45. 
Prenumerata na 12cie Nrów, rs. 4  k. 50. Nabyć można 
we wszystkich Xięgarniach W arszawskich, tudzież na 
p row incji : w Kaliszu  u H urtiga, w Lublinie  u Arzta, 
w Kielcach u M oidieńskiego.

Wszystkie prawie Magazyny W arszawskie, począ­
wszy od najmniejszych aż do największych, a nie w yłą­
czając z tego ni szpilki, ni xiążki, są najlepszym za­
wsze barometrem, wskazującym ożywianie się miasta.
Z jednej strony nadchodzący targ Śto-Jański; z drugiej 
W yścigi konne; a do tęgo jeszcze, to otwarcie wód mi­

neralnych, to Zielone Św iątki;  wszystko to zapewnia 
liczne zebranie się osób w mieście naszem tak z pobli­
skich jak i odległych prowincji. Między innemi prze­
to, przewidział to i P. Mass, Właściciel Magazynu przy 
rogu ulic Senatorskiej i Daniłowiczowskiej,  i pomimo 
już i tak obficie zaopatrzonego składu swojego, jeszcze 
go i teraz wzbogacił różnemi nowościami, w których 
dowoli przebierać możemy, przyciągani gustem i pię­
knością wyrobów.

Tegoroczny połów śledzi, wypadł bardzo pomyślnie; 
kto chce ich zakosztować, z pierwszego transportu ,  
niech ju tro  odwiedzi handel Pana Riedla, przy ulicy 
Nowo-Senatorskiej.

Dziś przedstawienia Mikroskopowe o godz: 5tej z po­
łudnia, a jutro dwa razy, to jest:  o 2giej i5 te j  z po łu ­
dnia.

Dziś po raz pierwszy na scenie Teatru Wielkiego, wy­
stąpi P. Marja Taglioni.
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Wczora j  w Tea t r ze  Rozmai tości  p r zywo łan i :  po Ko- 
mcdj i  Zofja Przybylanka, Pan na  Ciemska, P P .  Rych- 
ter i Chomiński; po Kom:  Zuch mimo chęci, P an n a  
Fruzińska i Pan  Żolkowski.

W dniu 27 Marca r.  b. we wsi D ługie Wszebory Pow:  
Siedleckim,  nie wyśledzony dotąd zbrodni arz ,  wszed ł ­
szy nocną  po rą  do mieszkania  F r anc i s zka  Bujalskiego, 
dawniej  s ł uż bą  za ekonoma  t rudniącego się.  ude rzył  te­
goż kilka razy pałką  w g łowę,  sku tk i em czego życia go 
pozbawił .  —  W dniu 29  z. m.  we wsi Wścieklice Pow : 
Ł om żyń sk i m ,  od uderzenia  p io r un u  w dom włośc i an ina 
Truszkowskiego, żona tegoż Wiktor j a  lat  34  licząca, z a­
bitą,  i dwoje dzieci pokaleczonych zostało.  —  W nas t ę ­
pu j ących miejscach były pożary :  we wsi Hus kie p ia sk i 
Pow:  Zamoj sk im;  na fo lwarku  Metele w Pow:  Se j neń ­
skim;  na fo lwarku  Grabów  w Pow:  Radomskim.

Z  P etersburga.—  N a j j a ś n i e j s z y  P A N  rozkazał ,  aby 
na czas odjazdu do W arszaw y , Wielkiego Marsza łka  
H r :  Szuwalowa, Wielki  Mist rz Opoczynin zarządzał  
K an to r em Dworu ;  również,  abv Rz: R. T.  Lanskoy , z a ­
r ządzał  Mini s t e rs twem S p r a w  Wewnę t r znych ,  na czas 
odjazdu Minist ra,  Rz: R- T.  Hr :  Perowskiego.

A n g l ja . Londyn 16go Maja.—  Dziś u Kró lowe j  wiel ­
kie pokoje;  wielu znakomitych cudzozi emców p rzeds t a­
w iono .  Wczoraj  Jej  K.  Mość z gośćmi swemi  zwiedzi ła 
wystawę i og ród  botaniczny.  Xiążę  P ruski zwiedzi ł  
bazar  i Opactwo  W estm inster. —  W izbie niższej od­
r zucono  bil P.  Lary, żądający kontrol l i  rządowej  po 
k l a s z to r a ch . —  Przys ięgl i  wystawy już rozpoczęl i  swe 
czynności ,  k tór e  p r zynajmn ie j  ze trzy tygodnie pot rwaj ą,  
s t osownie  do przepi sów przez Ko mmis s j ę  Kró l ew ską  
zatwierdzonych.  Medali  będzie t rzy rodza j e :  wielkie,  
ś rednie  i małe .  Dotąd K om mi s s j a  Król ewska nie pos t a­
nowi ła ,  czy ma łe  rozdadzą  wszys tkim wys tawcom jako 
pamiątkę ,  (py też znacznej  bardzo ich części jako odzna­
czenie.  Ćo do wielkich medali ,  tych liczba jeszcze nie 
jes t  oznaczoną:  Ko mmis s j a  jednak pragnie,  by ich wie­
le nie było.  Średni e medale  naznaczaj ą przysięgl i  wy­
działowi ,  ale co do wielkich,  muszą  odwoływać  się do 
pr ezyd jum,  i to dopiero s t anowi .  Medale  te tylko za 
znakomi t ą  a pow szechnie uznan ą  zas ługę udzielane bę ­
dą.  Na narodowość  nie będzie uwagi  żadnej ,  wystawę 
bowiem j ako całość uważają .

A d s t r ja . W i e d e ń  16 Maja.—  Wczoraj  u dworu  o b ­
chodzono  w ielkim obiadem imieniny Arcy-Xiężnej  Zofji, 
Matki  Cesarza .—  Feldzeugm:  v. Haynau porzuci ł  myśl  
pisania  swych pamię tn ików.—  S t o p ę m o n e t a r n ą  A ustrji, 
p o r ó w n a j ą  z s t opą pańs tw południowych Niemiec.—  M i­
nis ter  ska rbu  domaga  się zmiany sys tematu ba nk ow e­
go,  i małej  pożyczki  -w kra ju zaciągniętej .  —  Liczba 
wo jsk  pod Ołomuńcem  wynosi  28 , 000  ludzi i 44  dział:  
r ozkw a te ro wan o  je  w 93ch  w ios kac h . —  Z Węgier d o ­
noszą o s zkodach przez grady z r ządzon ych .—  W We­
necji nowe  Rozstrzelania za rozboje .  ^

F rancja . Paryż 16go Moja.—  Dzienniki  Paryzkie 
więcej  jak kiedykolwiek za jmują  się sp r a w ą  p rze j r ze ­
nia ustawy i zmiany pr awa wyborczego.  Constitution- 
nel oświadcza się za powro t em do gło sowania  p ow sz e ­
chnego,  a wszyscy dziennik ten u w a ż a ją  za o rgan  P. Bo­

naparte; Debats mówi  za jak na jwiększem poszanowa­
niem li tery p rawa;  wątpią  jednak ,  by s t ronni c twa  na  
to przystały.  Z resztą  w polityce nic ważnego,  z wy ją t ­
kiem zwykłych plotek st ronniczych po dziennikach,  dziś 
podanych , j u t ro  odwo ływanych .—  Posiedzenie było b u ­
rzl iwe,  wielu cz łonków gó rne j  lewej do porządku p rzy­
wołano;  P a wFaucher bowiem przeds tawi ł  wniosek,  by 
Prefekta  Lyonu opa tr zono w pe łnomocnic two  nadzwy­
czajne.—  Jene ra ł  Fabvier złożył  wniosek żądający znie­
sienia s t anu oblężenia w 6tej  dywizj i .—  Pomiędzy  legi- 
ty  w istam i  w kwest j i  przej rzenia,  rozdział  zupe łny.  —  
Według  os t atni ch l istów wyborczych,  Paryż liczy na 
skutek nowego p rawa  1-33,077 wyborców;  w r. 1849 l i ­
czył  ich 358 ,000;  wyłączono zetem 22 5 , 000  przeszło,  
po większej  części r obo t n ik ów .—  Dzienniki  ogłos i ły  n o ­
tę Kardyna ł a  Antonel/i A oX ch  Schwarzenberg,•wykazu­
jąc ą  potrzebę wydalenia  fr ancuzów z R zym u, i oddania  
go aus t r j akom.—  P o l i c j a poryzka. p rze jmu jąc  k o r e ­
spondenc j ę  wielu wychodźców hiszpańskich , odk ry ła ,  
że w d. 24 z. m.  miał  w Madrycie wybuchnąć  spisek;  
z awiadomiono o tern gońcem rząd hiszpański.—  W tej 
chwil i  odbywa  się spis  ludności  P aryża .—  Jen e r a ł  Ba- 
raguay d'H illiers  zwiedza twierdze około  Paryża; 
wszystkie są  uzbro jone  zupełnie ,  i amunic  ji jes t  dosyć.

B e l g j a . —  Z powodu votum nieprzychylnego izby 
przy projekcie  podatku od spadków,  gabinet  podał  się 
do dymisj i .  —  Kró lowa  Marja-Amelja i Xżę  Joinvilte , 
bawią  ciągle w* Lacken.

H is z p a n ja . —  Wybory  w Madrycie i w okol icach,  
‘ wypadły na korzyść  gabinetu;  wszędzie posiada on wię­

kszość;  z ti d eputowanych ,  tylko 2 wybrano  opozycyj ­
nych; listy jednak u rzędown ie  jeszcze wiadomemi  nie 
są.  —  Rząd o t r zyma ł  już zatwierdzenie konkorda tu  
z Stol icą A p o s t o l s k ą , ale go dotąd nie ogłosi ł .

N iem cy . — Z Frankfurtu  n i e n o w e g o ;  n a r a d y  bun-  
d e s ta g u  nie r o z p o c z ę ły  s ię  w cale;  wszyscy  z g a d z a ją  s ię ,  
że r o z s t r z y g n ię c ie  w sp ra w ie w że z n ze c / f ie /n ie o d  b u n d e s ta -  
g u . a l e o d  Wiednia i Berlina  za leży .—  W Hanowerze r z ą d  
z a p o w ie d z ia ł  izbie ,  że o r g a n iz a c j ę  s ą d o w ą  i a d m i n i s t r a ­
c y jn ą  w p r o w a d z i  jak  n a j r y c h le j  w w y k o n a n ie .—  W Ham­
burgu  s k a r ż ą  s ię  na  z a p a lc z y w o ś c  tam e c z n e j  p r a s s y  d e ­
m o k r a ty c z n e j .

P o r t c g a l j a . —  Dzienniki  londyńskie  poda ją  wiado­
mości  zLizbony  tylko do 10 b. m . : Wszys tko zapowiada 
rozwiązani e spokojne;  zdaje się, że Kró lowa  rządzić 
nie przes tanie  aż do pełnoletności  swego syna Don Pe­
dro, co za t rzy lata nastąpi .  Ten  Xiążę jes t  dowódzcą  
g renad j e rów ,  ale oświadczył ,  że nie będzie odtąd nosi ł  
m u nd ur u  pułku ,  k tóry ods t ąpi ł  jego ojca.  Saldanha  
wydał  p rok lamacj ę ,  w której  oświadcza się zna jpod da n -  
niej szą w ia rą  dla Kró lowej .

W ł o c h y .—  Margrab ia  Azeglio  p iemoncki  Minis ter ,  
ma  udać się do Londynu; zw iązek pomiędzy Turynem  
i Anglją, coraz zupełni ejszy .—  W Rzym ie  pos tanow i o ­
no żołnierzy rzymskich  oddalić do pogran icznych  mia­
steczek.—  Ż Florencji o nowych aresz towaniach don o ­
szą.—  K r6\N eapolitański cierpi  na wodną  puchl inę.

R o zm ait ości .—  W Wrocławiu  K o m m is s j a  Izby  p r z e ­
m y s ło w e j  o t w o r z y ł a  w y k ła d y  o  w y s ta w ie  Londyńskiej.
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Uznano tam, iż miesiąc Lipiec najwłaściwszym będzie 
dla zwiedzających.—  Z Liittirh  donoszą, iż termometr  
spadł na 2°, i mróz w gospodarstwach niezmierne po­
czyn ił  szkody. Dnia l i g o  i I2go b .m . padał śnieg nie 
tylko w Ardennnch , ale nawet w B ruxelli, Tournay i 
L utłicku . W Linąen spadł śnieg tak obfity, iż wozy pa­
kow ne w drodze zatizymać się musiały. W niektórych  
okolicach dochodził do I1/* stopy w ysokośc i .—  W B er­
lin ie  skazany został jeden z Radzców miejskich na w ię­
zienie, za nieprzyjęcie w dom swój dziecka utopionego  
i z wody wydobytego, które ratować chciano, a które 
musiano nieść dalej o kilkadziesiąt kroków do szpitala. 
Dziecko nie wróciło  do życia, lekarze wyrzekli, iż w po 
dobnych wypadkach, kilka minut czasu stanowić mogą  
o ż y c i u . P e w i e n  roztargniony, miał wydać jakiś roz­
kaz swojemu służącemu, ale że go w tej chwili nie było, 
napisał to polecenie na ćwiartce papieru; gdy jednakże 
przypomniał sobie, że służący czytać nie umie. dopisał:  
nProś sąsiada, aby ci to przeczytał”; nie chcąc przy 
tern, aby ten papier dostał się w cudze ręce, dodał:
» Kładę to pismo za lustro.”

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
Bontenips Konst: Rolni: z Petersburga n r414; Bujno X aw : Oby: 

z M ąezyna nr 2684: F raget Jan  Alfons Oby: z P aryża  n r1 3 5 9 ; Gc- 
d ro jćJu ljao  X żę z Gub: Grodzieńskiej; O rzechowski Igo: Dok: Med: 
z  Gub: Mińskiej; Swidziński T y tus Oby: z Podczaszej woli nr 625; . 
Slizeń Alfred Hr., i Tyszkiew icz Rozalja lir. z Gu: Grodzieńskiej.

W yjecha li:  Grabowski Paw: Oby: do Małego Placka; łlohcdlin- 
g e rX aw  :K np: do JFrancji; Jagmin Paw: b. Marsz: Szlachty do Gub: 
Grodzieńskiej; Knbierzycki Boles: Oby: do Łomży; Niedzielski Ant: 
D o k t :  M e d :  d o  K r a k o w a ;  R z e w u s k i  F r a ń ;  O b y :  d o  B u s k a ;  W a l e w s k a  *
T ek la  Hr. do Iwanowic; Zubelew icz Flor: Em eryt do Prus.

D O N IE SIE N IA .
W I E Ś  Chrzanów , o w iorst 5 za rogatką W olską, przy  szo­

sę położona, je s t do sprzedania z wolnej ryki. Bliższe szczegó­
ły  udzieli W łaściciel domu N r 1359 p rzy  ulicy W areckiej.

P ierw szy  tegoroczny transport Ś Ł E O Z I ^
' pocztow ych, nadejdzie ju trz e jszą  pocztą do H an-( 

dlu W in i Korzeni, Braci Tsehoepe, dawniej*
) PryJ'ke, p rzy  ulicy Senatorskiej, obok Ratusza.

Dwa PO W O ZY , z których jedeu K ocz-K areta, na 
4ch leżących i 4ch stojących resorach; drugi, Kare­
ta  o 4ch leżących resorach, zdatne do miasta i do po­
dróży, tak  jak  nowe, są  do sprzedania za bardzo 

przystępną cenę. YViadomość przy ulicy Elektoralnej pod Nr 753, 
u W łaściciela domu.

 jS N S W H M V S m v ra
Do Fabryk i Kwiatów K. JJonncr, potrzebne są ł* A N  A’Y |  

uzdatnione, i do nauki. Bliższa wiadomość w  Składzie Musztardy^ 
Iprzy uli: Miodowej pod Nr 462 , w prost Kościoła X X . Kapucynów.*

Onegdaj z nodw órza domu Nr 2794 p rzy  ulicv Oboźnej, uciekł 
PAW, samiec, i zapew ne gdzie w W arszaw ie na którym  z dzie­
dzińców zab łąkał się. Ktoby raczy ł dać o nim wiadomość pod 
pow yższy Nr, otrzym a stosowną nagrodę.

ZIH!NII£ OftltOOOWĄ
^w  najlepszym gatunku, możua przez kilka dni b ezp ła tn ie}  
kzabicrać, przy  ulicy Miodowej N r 491, z domu W . S tanisla-/ 
• w u Lesser.

K O N I C Z Y N Y  białej i czerw onej, w najp rzedniej-i 
i  szym gatunku, dostać można w  Hotelu Niemieckim, przy 

P  ulicy Długiej^ u Rządcy Domu. i

DOBRA Podoś i Z aw ady, w Pow: Pułtuskim , w gruntach w p o ­
łow ie pszennych, a w połowie żytnich, 7, gorzelnią, młynem w o­
dnym, tartak iem , rybnłostw em , łąkam i i borami, są do w ypuszcze­
nia w dzierżaw ę od 23 Czerw ca r. 1>. Bliższa wiadomość pod 
N r 54-ł przy  ulicy Długiej, gdzie Apteka, w podwórzu, na Im  
p ię trze .

DOBRA Rnstkowo, w Pow: Przasnyskim , w  gruntach pszen­
nych, z gorzelnią i łąkam i, są  do w ydzierżaw ienia 7. dniem 23 
Czerw ca r. b. Bliższa wiadomość pod Ńr 544, jak  w yżej.
© - » • -g- -a- g -  g ;  Ą . - gu s  tą
ś\ P rzy  rogu ulicy Pięknej i Mokotowskiej pod Nr 175 fi, jest A 
ykażdego czasu do w ynajęcia p f ę ć , I » O K O I  z Kuchnią, (z w ol-T  
Q nym  spacerem po Ogrodzie)—  Tamże jest S Z Y N K  do w y - J  
A najęcia od Śgo Jana r . b , składa jący się 7. Sklepu, dwóch Stan-A 
v c ji , Kuchni i P iw nicy. Bliższa wiadomość na miejscu. \f

m

MAMKA młoda, zdrow a, ze św ieżym  pokarmem, 
życzy p rzy jąć  obowiązek w  jakim  zacnym domu. 
W iadomość powziąść można p rzy  ulicy Żabiej pod 
N r 950, u Akuszerki.

P ierw szy transport ŚŁEDKI, 7. tegorn- 
czuego połowu, nadejdzie ju trz e jszą  pocztą, 
do handlu W in i Korzeni, Edw arda S tren -  

: przy ulicy Bielańskiej i rogu T łum a-
jS j  ckiej pod Nr 599.

Dwa MAGLE a ngielskie nowe, są ilo sprzedania z wolnej r ę ­
ki, każdego czasu. W iadomość przy ulicy Podw al pod N r 497 a , 
w  d o m u  VV-. I ) yzmuńskiego, u R ządcy domu.

l i i i i i M
Pocztą ju trz e jszą , nadejdą SŁI 

Hollenderskie, pierw sze tegoroczn 
w u, do Składu W in i Korzeui, przy ul: Bielańskiej

Siil lPIi ffWffliili
PAŁACYK oddzieluy 7. Ogrodem, sk ładujący się 

z Salonu, 10 Pokoi, 2ch Kuchni, W ozowni i S taj- 
"i, je s t do w ynajęcia od S. Jana r. b., przy ulicy 
Tw ardej pod Nr 1098, obok jlacu  G rzybow skie­

go. W iadomość u W łaściciela, codziennie po południu.

% Wino Szampańskie J A C Q .U E S S O N .m
tMo teS0,’°czuego w ystania, nadeszło Koleją żelazną doXk 

%  nSP Handlu W in, B. Silberstein^ przy ulicy Rymarskiej Off 
# N r o  i41; o czem się Szanownych Am atorów zawiadamia. %

podwójna, i para KONI z uprzężą, 
do sprzedania. W iadomość w domu dawniej Pe- 

łyskusa, dziś W go B runw eja , u S tangreta P io­
tra.

Dzis rano ciepła stopni 6. W czoraj w południe ciepła 10.
Dzis raąo wysokość wody na Waisie stóp 4 cali 9.
TEA TR  W IELKI. Dziś, Łu c ja  z Lam er moor u. (Panna Hul- 

Ipssy, przedstaw i rolę Ł u c ji).  Divertissement, ( jak  w yżej).
TEA I R RO Z\L\ITO SC I. Ju tro , Dom M adlcinego. Przebu­

dzenie się lw a.

Sprostow anie .—  \y  wczorajszym  Kucjerze, na stronnicy 701, 
szpalcie lsz e j, w w ierszu 5tym i6 ty m  od dołu, czy ta j: Lizbony  
zam iast Londynu .

W  D rukarni Ki/rjera W arsz:.—  W oluo drukować. W arszaw a d. 10 (22) Maja 1851 r .—  S tarszy  Cenzor, L. T . Tripplin.


